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  Dominika Kozłowska


  Kontrola czy ochrona?


  GODNE, BO PŁODNE. SEKS MAŁŻEŃSKI W DOKTRYNIE KOŚCIOŁA katolickiego – artykuł opublikowany kilka lat temu wmiesięczniku „Znak” obok tekstów dotyczących stosunku Kościoła do osób homoseksualnych do dziś utrzymuje się na pierwszych miejscach zestawienia najczęściej czytanych treści na naszej witrynie internetowej. Wysokie zainteresowanie tego typu publikacjami może mieć również związek zożywieniem za sprawą pontyfikatu papieża Franciszka debaty na temat dopuszczenia do komunii osób żyjących wzwiązkach niesakramentalnych czy ewentualnej korekty stanowiska Kościoła wobec antykoncepcji. To pokazuje, że nawet wówczas gdy wśród katolików nie ma jednomyślności wkwestii oficjalnych wypowiedzi magisterium związanych zetyką seksualną, ludzie noszą wsobie przekonanie (a nawet oczekiwanie), że sfera ta powinna być objęta przez refleksję religijną. Przekonanie to, jak sądzę, wynika m.in. zuznania, utrwalonego niewątpliwie wprocesie socjalizacji ipodczas katechizacji, że seksualność, jak mało który obszar ludzkiego życia, narażona jest na bolesne, nieraz niemożliwe do uleczenia, zranienia. I dlatego zachowania seksualne powinny być uporządkowane według dobrze przemyślanych zasad iwartości. Z tych właśnie przesłanek powstał zamysł podjęcia wmiesięczniku tematu stosunku religii do seksualności.


  Rodzimy się jako osoby obdarzone płcią, seksualność rozwija się wnas wtoku dojrzewania. Trudno jednoznacznie rozstrzygnąć, jak na kształtowanie się naszego podejścia do seksu oddziałują czynniki biologiczne, ajak społeczno-religijne. Z pewnością jednak te ostatnie wywierają decydujący wpływ na to, czy człowiek osiągnie werotycznym wymiarze dojrzałość ispełnienie. W kulturze Zachodu, wktórej tradycyjnie pojęte autorytet inakazy wcoraz mniejszym stopniu regulują zachowania, dojrzałość jest najlepszym sposobem, aby cieszyć się wolnością – również wolnością wprzeżywaniu seksualności – nie krzywdząc przy tym siebie iinnych. Głośna ostatnio dyskusja na temat akcji #MeToo pokazała, że zdobycze roku 1968 związane ze zwiększeniem przestrzeni ludzkiej wolności mogą mieć również swoje ciemne strony. O ile większa swoboda seksualna może iść wparze również znadużyciami władzy, otyle nie warto ztego powodu gloryfikować tradycyjnych form relacji między płciami. Systemy oparte na silniejszej kontroli społecznej lub religijnej zachowań związanych zekspresją ludzkiej seksualności nie tylko nie zwiększają poziomu ochrony jednostki, lecz wręcz nieraz sprzyjają tuszowaniu nadużyć. Stąd rodzą się pytania: czy religie mogą pełnić funkcje ochronne, rezygnując znadmiernej, drobiazgowej kontroli tej sfery? Czy rozmaite tradycje duchowe wswojej obecnej formie sprzyjają kształtowaniu seksualności dojrzałej, azatem również wolnej od obciążenia pozornym poczuciem winy iniszczącym wstydem?


  Refleksje podjęte wTemacie Miesiąca mają swoją kontynuację na łamach Idei, które wtym miesiącu nawiązują do 50. rocznicy wydarzeń 1968 r. Zdajemy sobie sprawę, że rok ten jest symbolem pewnych dłuższych przemian społecznych ipolitycznych, które swój początek miały jeszcze przed II wojną światową. Ciekawe jest to, że rozwój kontrkultury iruchu hippisowskiego, protesty studentów czy kolejna fala feminizmu zbiegły się wczasie zII Soborem Watykańskim, jaki odbywał się wKościele rzymskokatolickim. W świecie przenikających się kultur ireligii nie można dziś podejmować próby bilansu, wjakim miejscu jesteśmy, jeśli chodzi orozwój społeczeństwa opartego na szacunku, tolerancji, równości iwolności od uprzedzeń, bez uwzględnienia bardziej ogólnej perspektywy. Stąd ważne było dla nas, aby przyjrzeć się, jaką wizję erotyzmu wypracowano na gruncie zarówno chrześcijaństwa, jak iislamu oraz hinduizmu. Czy jest wnich miejsce na radość, fantazję izabawę, które powinny towarzyszyć Erosowi?


  [image: ]


  Claude Mellan, Adam iEwa ustóp Krzyża, rycina zok. 1647 r.

  fot. Metropolitan Museum of Art, Nowy Jork

  


  Temat Miesiąca
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  Rok 1968 to symbol rewolucji seksualnej. Upowszechnienie się pigułki antykoncepcyjnej, krytyka tradycyjnego modelu rodziny, sukcesy feminizmu iemancypacja osób homoseksualnych odmieniły zachodnie społeczeństwa. W tym samym roku papież

  Paweł VI ogłosił encyklikę Humanae vitae, wktórej podtrzymał katolickie nauczanie ozakazie używania sztucznej antykoncepcji. Dokument ten stał się wyrazem oporu Kościoła wobec współczesnych przemian obyczajowych. 50 lat po tych wydarzeniach chcemy na nowo przyjrzeć się, jak różne tradycje religijne podchodzą do seksu, ciała ierotyzmu.

  

  Dlaczego religie interesują się seksem? Co islam ihinduizm mówią ozwiązkach pozamałżeńskich, antykoncepcji igejach? Czy Polacy przyjmują etykę seksualną głoszoną przez Kościół? Jak powinno wyglądać królestwo Erosa?
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  DOMINIKA KOZŁOWSKA


  Żaden inny element papieskiego nauczania nie spotyka się zpodobną skalą niezrozumienia, co wyrażony 50 lat temu wencyklice Humanae vitae zakaz stosowania sztucznych metod regulacji poczęć. Jak pokazują badania socjologiczne, jedynie 6% Polek odrzuca antykoncepcję zpowodów religijnych


  ANTYKONCEPCJA NIE JEST OCZYWIŚCIE ANI JEDYNYM, ani najważniejszym elementem nauczania biskupów związanego zetyką seksualną. Z pewnością jednak stała się symbolem sporu, który od kilku dekad dzieli Kościół. Mówiąc wskrócie, to dyskusja między tymi, którzy chcą podtrzymać tradycyjne nauczanie szczegółowo regulujące życie wierzących, atymi, którzy pragną dopuścić do większej indywidualizacji wmoralnej ocenie różnych aspektów seksualności. Badania socjologiczne sugerują, że polscy katolicy masowo zgłosili akces do tego drugiego obozu.


  Polski wyjątek?


  NIE SPOSÓB PYTAĆ O STOSUNEK katolików do nauczania dotyczącego zagadnień związanych zetyką seksualną bez szerszej perspektywy, uwzględniającej, ile osób wPolsce deklaruje się jako wierzący ijaki jest ich stosunek do prawd wiary oraz autorytetu Kościoła. Na progu transformacji rodzimi socjolodzy religii przewidywali szybką sekularyzację polskiego społeczeństwa, na podobieństwo tej, która ukształtowała współczesne oblicze Zachodu. Dość szybko jednak okazało się, że wporównaniu zinnymi państwami europejskimi religijność Polaków, choć owszem stopniowo osłabia się, itak utrzymuje się na wysokim poziomie. Czyżby więc Polska zasługiwała na miano chlubnego wyjątku na tle innych państw europejskich?


  Tadeusz Szawiel, jeden zbadaczy polskiej religijności, wyróżnia trzy czynniki, które przyczyniły się do spowolnienia zmian wpraktykach religijnych Polaków. Po pierwsze, polska transformacja wniewielkim stopniu naruszyła więzi społeczne wmniejszych miastach ina wsiach. Najwyższy poziom religijnych praktyk odnotowuje się wdiecezjach położonych wPolsce południowo-wschodniej: przemyskiej, rzeszowskiej, tarnowskiej, krakowskiej ibielsko-żywieckiej, gdzie wprzeciwieństwie do diecezji ze ściany zachodniej, położonych na tzw. Ziemiach Odzyskanych, powojenne migracje utrzymywały się na dość niskim poziomie. Dla podtrzymania wiary religijnej kluczowym czynnikiem okazała się kontrola społeczna, silniejsza wmałych społecznościach irodzinach owielopokoleniowej strukturze. Badania potwierdzają, że identyfikacja zKościołem spada wraz zwykształceniem, zamożnością iwielkością zamieszkiwanego miasta. W najżywszych pod względem religijnych praktyk diecezjach Polski południowo-wschodniej ok. 60% ochrzczonych bierze udział wmszach św., podczas gdy wnajbardziej zsekularyzowanych (m.in. wpółnocno-zachodniej Polsce czy wŁodzi) – tylko nieco ponad 20%!


  Drugim czynnikiem były sprawnie działające, przede wszystkim na poziomie parafialnym, instytucje kościelne. Nierzadko nie tylko pełnią one funkcje religijne, ale także stanowią centra życia społecznego: ośrodki działalności charytatywnej czy edukacyjnej. Nie bez znaczenia pozostaje fakt, że wPolsce mamy jedną znajbardziej rozwiniętych wEuropie sieci placówek edukacyjno-wychowawczych prowadzonych przez instytucje kościelne, azwłaszcza przedszkoli iszkół.


  Trzecim, być może najważniejszym, czynnikiem są lekcje religii wprowadzone do szkół w1990 r. Choć oceniane negatywnie, jeśli chodzi opoziom wiedzy teologicznej, zjaką wchodzą wdorosłość absolwenci szkolnych zajęć, to waspekcie statystycznym przyczyniły się one do podtrzymywania ipobudzania religijnych praktyk.


  Do analizy Szawiela dodać można jeszcze tzw. czynnik papieski. Relatywnie długi, bo trwający prawie trzy dekady, pontyfikat Jana Pawła II wpływał na kształtowanie się poglądów isposobu przeżywania wiary kilku pokoleń Polaków. Masowy charakter papieskich pielgrzymek przyczynił się do utrwalenia nawyków związanych zuczestnictwem wkościelnych obrzędach iwydarzeniach.


  Mimo że poziom religijnych praktyk utrzymuje się wPolsce na wyższym niż winnych krajach poziomie, szereg danych pokazuje, iż wostatnich latach proces sekularyzacji przyśpieszył. Według badań CBOS-u wciągu dekady po śmierci Jana Pawła II (w latach 2005–2015) odsetek respondentów regularnie praktykujących zmniejszył się z58 do 50%, aosób wogóle niepraktykujących wzrósł z9 do 13%. W ciągu dekady liczba osób praktykujących zmniejszyła się więc o2 mln! Osoby niewierzące stanowią niewielką, ale rosnącą grupę (od 4% w2005 r. do 8% w2015 r.). Jeszcze niższe wyniki wykazały najnowsze badania Instytutu Statystyki Kościoła Katolickiego. Według ISKK w2016 r. wniedzielnej Eucharystii uczestniczyło jedynie 36,7% katolików, ado komunii św. przystąpiło tylko 16%.


  Tę statystyczną panoramę warto uzupełnić także oznakami rosnącej prywatyzacji religijności. Jeszcze w2005 r. 66% Polaków deklarowało, że jako wierzący stosują się do wskazań Kościoła. Dziś twierdzi tak już zaledwie 39%. Przybyło (z 32% do 52%) natomiast tych, którzy odpowiadają, że wierzą na swój własny sposób (tworząc czasem zadziwiające mieszanki różnych przekonań, np. wiarę wzmartwychwstanie łączą zprzekonaniem oprawdziwości idei reinkarnacji). Odsetek dorosłych Polaków, którzy uznają najważniejsze dogmaty Kościoła katolickiego, wynosi obecnie 35%. „Jeśli od tej grupy odliczymy tych, którzy wierzą wprzynajmniej niektóre elementy wierzeń pozachrześcijańskich, to odsetek ten zmniejszy się do zaledwie 5%. Uważanie się za wierzącego, anawet regularne uczestnictwo wpraktykach religijnych nie dość, że często nie oznacza akceptacji wielu podstawowych prawd wiary, to nierzadko wiąże się zuznawaniem przekonań niezgodnych znauczaniem Kościoła” – pisze Rafał Boguszewski wpodsumowaniu badań CBOS-u przeprowadzonych dziesięć lat po śmierci Jana Pawła II.
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  Prezentujemy tu fascynujący świat XVII-wiecznej Holandii: jej obyczajów, dzieł sztuki iprzedmiotów codziennego użytku. O niderlandzkim niebie – „niskim tak, że zda się wkanał wpaść” – śpiewał Jacques Brel
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